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Wincenty przyszedł na świat 22 stycznia 1913 roku w 
Chełmży. Wzrastał w rodzinie, w której panowała 
atmosfera wzajemnej życzliwości, wzajemnego 
wspierania, sumiennej pracowitości. Panowały tam 
staropolskie zwyczaje, szczera i niezakłamana mi-
łość, duch wyważonej pobożności, głęboki patrio-

tyzm. Siedmioletni Wicek był świadkiem wkroczenia 
do Chełmży wojska polskiego, które 20 stycznia 
1920 roku przyniosło miastu i jego mieszkańcom 
wolność. Od tego momentu rozpoczął się nowy 
etap jego życia. 
W cieniu dawnej katedry Wicek, jak go wszyscy na-
zywali, spędził swoją młodość. W latach szkolnych 
związał się z harcerstwem. Zapalony wielkimi idea-
łami, odnajdywał radość w służbie drugiemu czło-
wiekowi, działając w 24. Pomorskiej Drużynie Har-
cerskiej im. Zawiszy Czarnego. Wstąpił do niej w 
marcu 1927 r. W swoim pamiętniku tak pisał o swo-
jej roli drużynowego: "Taka drużyna dawałaby swym 
członkom coś więcej niż samą karność i trochę 
wiedzy polowej i przyjemne obozy, lecz dawałaby 
im pełne wychowanie obywatela znającego dobrze 
swoje obowiązki dla Ojczyzny. Ja sam wierzę mocno, 
że państwo, którego wszyscy obywatele byliby har-
cerzami, byłoby najpotężniejszym ze wszystkich. 
Harcerstwo bowiem, a polskie szczególnie, ma takie 
środki, pomoce, że kto przejdzie przez jego szkołę, 
jest typem człowieka, jakiego nam teraz potrzeba". 
Będąc uczniem ośmioklasowego męskiego gimna-
zjum humanistycznego w Chełmży, rozwijał swoje 
życie wewnętrzne w Sodalicji Mariańskiej. W 1930 
roku został jej prezesem. Decyzja wstąpienia na 
drogę kapłaństwa nie przyszła mu łatwo. Nie było 
łatwo wszystko zostawić, ale nie utracił swojej na-
turalnej radości, którą nadal promieniował w no-

wym środowisku. Chciał oddać się na służbę Bogu. 
"Wiem, że to najlepsza droga. Ufam, że Jezus mi 
dopomoże, bo dla Niego ta ofiara. Wiem, że niegod-
ny jej jestem, ale chcę być kapłanem wedle Serca 
Bożego. Tylko takim. Innym nie". Jako diakon został 
kapelanem i sekretarzem biskupa Stanisława Oko-

niewskiego. W dniu 14 marca 1937 roku przyjął świę-
cenia kapłańskie. 
Rok później został wikariuszem w parafii Wniebo-
wzięcia NMP w Toruniu. Był gorliwym apostołem 
dzieci i chorych, pełniąc funkcję kapelana Chorągwi 
Pomorskiej ZHP i redaktora "Wiadomości Kościel-
nych". Wciąż były w nim żywe młodzieńcze ideały. 
Gdy 7 września 1939 r. oddziały niemieckiego We-
rmachtu wkroczyły do Torunia, rozpoczęły się aresz-
towania. W dniu 17 października aresztowano ks. 
Frelichowskiego. Był on dla władz niemieckich 
szczególnie podejrzany ze względu na swoje zaan-
gażowanie w ruchu harcerskim. Osadzony w Forcie 
VII, realizował nadal swoje ideały harcerskie. Uwię-
ziona młodzież spontanicznie garnęła się do niego z 
wielką ufnością. Ksiądz sam wyszukiwał ludzi szcze-
gólnie smutnych i samotnych, chorych i słabych. 
Odtąd realizował powołanie kapłańskie w warun-
kach konspiracyjnych, w kolejnych niemieckich 
obozach koncentracyjnych w Stutthof, Grenzdorf, 
Sachsenhausen i Dachau. Organizował wspólne 
modlitwy, wyszukiwał najbardziej umęczonych i 
załamanych współwięźniów. Jeden z nich, później-
szy biskup chełmiński, ks. Bernard Czapliński, tak go 
wspominał: "Nikt nie zapomni owego Wielkiego 
Czwartku 1940 roku, gdyśmy mogli dzięki jego stara-
niom i zapobiegliwości - wprawdzie w sposób kata-

(Ciąg dalszy na stronie 2) 

Błogosławiony ks. Stefan Wincenty Frelichowski  
wspomnienie liturgiczne 23.02 
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Perspektywę eschatologiczną, jaką ukazuje św. Paweł - od pierwszego Adama 
do ostatniego Adama, od duszy żyjącej do ducha ożywiającego, od tego, co 
ziemskie, do tego, co duchowe, od człowieka cielesnego do duchowego – można 
zrozumieć jedynie przez pryzmat Chrystusa i Jego zmartwychwstania. To powo-
łanie dla każdego z nas: stawać się mocą Nowego Adama na Jego wzór. A jak to 
praktycznie zrobić? Wystarczy wsłuchać się w dzisiejszą Ewangelię.  
Trudne, nowe przykazanie miłości nieprzyjaciół, jakie zostawia nam Jezus, to 
droga nie sentymentów, teorii i idei, ale bardzo konkretnych działań: miłować 
i błogosławić tym, którzy nam złorzeczą i nas nienawidzą, dawać tym, którzy 
biorą, co nasze, czynić to, co chcielibyśmy, by nam czyniono. To miłość jako 
postawa, wybór postępowania. To wyżej postawiona uczniom Chrystusa po-

przeczka. Wezwanie, by Go naśladować. To droga, to proces przekształcania nas w obraz nowego, Drugie-
go Adama, o którym dziś pisze św. Paweł. Proces trudny i powolny, ale z Chrystusem możliwy do osią-
gnięcia.  

 Słowo na niedzielę 
1 Sm 26,2.7-9.12-

13.22-23  
Dawid oszczędza 
Saula 

1 Kor 15,45-49  
Chrystus nowy Adam 

Łk 6, 27-38  
Przykazanie miłości 
nieprzyjaciół 
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W Kazaniu na Górze Jezus żąda od 
swoich uczniów sprawiedliwości dosko-
nalszej niż sprawiedliwość uczonych w 
piśmie i faryzeuszów, także w dziedzi-
nie poszanowania życia: „Słyszeliście, 
że powiedziano przodkom: Nie zabijaj!; a 

kto by się dopuścił zabójstwa, podlega sądowi. A Ja 
wam powiadam: Każdy, kto się gniewa na swego brata, 
podlega sądowi” (Mt 5,21-22).  
Przez swoje słowa i czyny Jezus jeszcze wyraźniej 
ukazuje pozytywne wymogi przykazania dotyczącego 
nienaruszalności życia. Można je odnaleźć już w Sta-
rym Testamencie, którego prawodawstwo starało się 
chronić życie w chwilach słabości i zagrożenia, ota-
czając opieką cudzoziemców, wdowy, sieroty, chorych, 
wszelkiego rodzaju ubogich oraz życie nie narodzo-
nych (por. Wj 21,22; 22,20-26). Dzięki Jezusowi te pozy-
tywne wymogi zyskują nową żywotność i rozmach, 
ukazując cały swój zasięg i głębię: obejmują nie tylko 
troskę o życie brata (krewnego, członka tego samego 
narodu czy cudzoziemca mieszkającego w kraju Izra-

ela), ale także odpowiedzialność za obcych, a nawet 
miłość nieprzyjaciół.  
Żaden człowiek nie jest obcy dla tego, kto powinien 
być bliźnim wszystkich potrzebujących i poczuwać się 
do odpowiedzialności za ich życie, jak naucza wymow-
na i przekonująca przypowieść o dobrym Samarytani-
nie (por. Łk 10,25-37). Nawet wróg przestaje być wro-
giem dla tego, kto ma obowiązek go kochać (por. Mt 
5,38-48; Łk 6,27-35) i „czynić mu dobro” (por. Łk 
6,27.33.35), zaspokajając gorliwie i bezinteresownie 
jego życiowe potrzeby (por. Łk 6,34-35). Szczytem tej 
miłości jest modlitwa za nieprzyjaciół, która współ-
brzmi z przewidującą miłością Boga: „A Ja wam po-
wiadam: Miłujcie waszych nieprzyjaciół i módlcie się 
za tych, którzy was prześladują; tak będziecie synami 
Ojca waszego, który jest w niebie; ponieważ On spra-
wia, że słońce Jego wschodzi nad złymi i nad dobry-
mi, i On zsyła deszcz na sprawiedliwych i niesprawie-
dliwych” (Mt 5,44-45; por. Łk 6,28.35).   

Evangelium vitae, 41 

  Z nauczania  św.  Jana Pawła I I  
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kumbowy - odprawić pierwszą, od chwili areszto-
wania, Mszę świętą. W Sachsenhausen pełni dalej 
obowiązki kapelana nie tylko naszego, lecz również 
i rodaków. Wspomnę choćby słuchanie wychodzą-
cych z obozu transportów spowiedzi, które on orga-
nizował". 
W Dachau Wincenty opiekował się chorymi na ty-
fus, przekradał się do ich baraków, by nieść im 
pomoc i umacniać Eucharystią. Sam nie dałby rady 
pomóc wszystkim umierającym. Udało mu się pozy-

skać 32 polskich księży, którzy zgłosili się, by na 
tych właśnie blokach pielęgnować zakażonych. 
Wszyscy oni bez wyjątku przeszli ciężki tyfus, a 
dwóch zmarło. Ksiądz Wincenty już wcześniej zara-
ził się tyfusem - zmarł w opinii świętości w dniu 23 
lutego 1945 roku, na około dwa miesiące przed 
wyzwoleniem obozu. Wyjątkowość zmarłego kapła-
na uznali nawet hitlerowcy, pozwalając po raz 
pierwszy w obozie w Dachau na wspólne modlitwy 
przy trumnie, wyłożonej białym prześcieradłem, 
udekorowanej kwiatami. Współwięzień wyjął kilka 
kosteczek z jego palców, by przechować je jako 

Bł. Stefan Wincenty Frelichowski  
(Ciąg dalszy ze strony 4) 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH  

9:00 - +Mieczysław Hanc 
9:00 - +Regina i Józef Romanowscy 
12:00 - +Helena Nowel 1r. śm. Ireneusz Nowel 
12:00 - +Józefa i Eugeniusz Popiel (g.10) 
15:00 - za parafian 
Maćkowa Ruda: 10:30 - +r. Trockich, Trzcianowskich, 

Kozłowskich, Pietkiewiczów d.w.cz.ć. 

7:30 - +Józefa i Eugeniusz Popiel (g.11) 
7:30 - +Ks. Artur Śliwowski 13r. śm. 
18:00 - Koronka do Ducha Świętego 
18:30 - za Gabrysię z ok. ur. o Boże bł. op. Maryi 
18:30 - +Maria Krawczuk 3m. po śm. (od Edyty i Krzysztofa 

Omilianowicz) 

7:30 - +Józefa i Eugeniusz Popiel (g.12) 
18:30 - +Anastazja Jakubowska 7m. po śm. 
18:30 - +Józef Andruczyk, Aniela i Antoni Gościńscy, 

Józef Gościński 

7:30 - +Józefa i Eugeniusz Popiel (g.13) 
18:30 - za Andrzeja z rodz. o Boże bł. op. Maryi 
18:30 - +Wacław Bielecki 3m. po śm. (od Współpracowni-

ków Szpitala Wojewódzkiego. w Suwałkach) 

7:30 - +Józefa i Eugeniusz Popiel (g:14) 
18:00 - Nowenna do Maryi Niepokalanej 

18:30 - +Jan Tomaszewski 
18:30 - Msza zbiorowa: intencje z nowenny i 
    1. +Mirosław Kalinowski (z racji imienin) 
    2. +Jakub Giejsztorewicz 
    3. +Helena i Henryk Wojtkiewicz 

7:30 - +Józefa i Eugeniusz Popiel (g.15) 
7:30 - +r. Opanowskich i Nieszczerzewskich 
18:00 - Adoracja w intencji pokoju 
18:30 - o łaskę zdrowia Boże bł. dla Zuzanny Krejpcio 
18:30 - +r. Joachimowicz, Jan, Stanisława, Antoni, 

Irena 

7:30 - o zdrowie, Boże bł. opiekę Maryi dla Janiny i 
Antoniego Opanowskich 

10:00 - +Melania Omilianowicz 1r. śm. 
10:00 - +Stanisław Zaremba 1 r. śm. 
11:00 - Msza z chrztem św. 
18:30 - +Józefa i Eugeniusz Popiel (g.16) 
18:30 - +Jerzy Trocki 4m. po śm. 

9:00 - +Romuald Topolski 
9:00 - +Albin Matulewicz 
12:00 - +Anna i Józef Hołubowicz 3r. śm. 
12:00 - +Józefa i Eugeniusz Popiel (g.17) 
15:00 - za parafian 
Maćkowa Ruda: 10:30 - +r. Trockich, Trzcianowskich, 

Kozłowskich, Pietkiewiczów d.w.cz.ć.  
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  OGŁOSZENIA PARAFIALNE 
1. Witamy parafian oraz gości i wszystkich poleca-
my opiece Maryi i św. Józefa.  
2. W tym tygodniu: poniedziałek Koronka do Ducha 
Św. wspólnoty DNNUJ, a po Mszy wieczornej spotka-
nie AK; czwartek 18:00 Nowenna do Matki Bożej; w 
piątek adoracja o godz. 17:00 w intencji pokoju. 
3. Spotkanie rodziców i dzieci przygotowujących się 
do I komunii św. w niedzielę 27.II po Mszy o 9:00, 
a dla młodzieży do bierzmowania po Mszy o 12:00, 
kolejne za tydzień w niedzielę.  
4. Dziękujemy wszystkim za modlitwę i ofiary skła-
dane na cele remontowe. Od ofiarodawców, których 
polecamy w nowennie do Matki Bożej, wpłynęło 200 
zł. Dziś ofiary na fundusz remontowy i utrzymanie 
kościoła (opłata za prąd ponad 3 000 zł). 
5. Zapraszamy do codziennej Adoracja Najświętsze-
go Sakramentu. Intencja na miesiąc luty: o pokój w 
Europie Środkowej i na Ukrainie oraz za przywód-
ców i polityków o poszukiwanie rozwiązań w drodze 
dialogu i wzajemnego szacunku. Zapraszamy na-
szych parafian oraz wspólnoty na wyznaczone dni 
adoracji w miesiącu, za wstawiennictwem św. Pa-
trona wybranego na cały rok dla danej miejscowo-
ści, który obecny jest w naszej kaplicy adoracji, by 

wypraszać Boże bł. dla wszystkich rodzin. Plan 
adoracji i lista do dobrowolnego zapisania się jest 
wyłożona na ołtarzu św. Romualda. W czwartki są 
Msze św. zbiorowe, aby polecać intencje z Nowenny 
do Maryi oraz według potrzeby można zamówić 
własną.  
6. Zaopatrzmy się i czytajmy prasę katolicką: tygo-
dnik NIEDZIELA (8zł), IDZIEMY (5zł), miesięcznik: 
MARTYRIA (3zł), RÓŻANIEC (7,50zł), TAK RODZINIE 
(7,50zł), MIŁUJCIE SIĘ, ANIOŁ STRÓŻ (7,20zł) dla 
dzieci i prasa misyjna. Książki: Wszystko o Bożym 
Narodzeniu (10zł), Symbolika ryby w Piśmie Świę-
tym (10zł). 
7. Zapraszamy do udziału w konkursie na Najpysz-
niejszą Drożdżówkę Wigierską w dniu 27.II. Kuchnia 
klasztorna zaprasza do skorzystania z oferty posił-
ków na wynos. Można również zgłosić się do pracy 
w kuchni i w restauracji.  
8. Wigierski Bal Karnawałowy 26.II z własnym ko-
szykiem. Informacje i szczegóły pod tel. 789190068. 
9. 11-13.III rekolekcje biblijne - "Wyjdź Eliaszu, aby 
stanąć na górze wobec Pana" (1 Krl 19,11). Zapisy 
w recepcji 

relikwie, zanim spalono ciało w krematorium. 
Św. Jan Paweł II ogłosił ks. Frelichowskiego błogo-
sławionym 7 czerwca 1999 roku w Toruniu podczas 
pielgrzymki do Ojczyzny. 22 lutego 2003 roku bł. 
Stefan Wincenty został ogłoszony patronem har-
cerstwa polskiego.   
Święty Jan Paweł II o bł. ks. Stefanie Wincentym 
Frelichowskim 
„Błogosławieni, którzy wprowadzają pokój”. God-
ność tego imienia „błogosławiony” słusznie przy-
sługuje wyniesionemu dziś do chwały ołtarzy ks. 
Stefanowi Wincentemu Frelichowskiemu. Całe jego 
życie jest bowiem jakby zwierciadłem, w którym 
odbija się blask owej Chrystusowej filozofii, wedle 
której prawdziwe szczęście osiąga ten, kto w zjed-
noczeniu z Bogiem staje się człowiekiem pokoju, 
czyni pokój i niesie pokój innym. Ten toruński ka-

płan, który pełnił pasterską posługę przez niespeł-
na osiem lat, dał czytelne świadectwo swego od-
dania Bogu i ludziom. Żyjąc Bogiem, od pierwszych 
lat kapłaństwa wszedł z bogactwem swojego ka-
płańskiego charyzmatu wszędzie tam, gdzie trzeba 
było nieść łaskę zbawienia. Uczył się tajników ludz-
kiej duszy i dostosował metody duszpasterskie do 
potrzeb każdego spotkanego człowieka. Tę spraw-
ność wyniósł z harcerskiej szkoły wrażliwości na 
potrzeby innych i stale ją rozwijał w duchu przypo-
wieści o dobrym pasterzu, który szuka owiec zagi-
nionych i gotów jest życie dać dla ich ocalenia (por. 
J 10, 1–21). Jako kapłan zawsze miał świadomość, że 
jest świadkiem Wielkiej Sprawy, a równocześnie z 
głęboką pokorą służył ludziom. Dzięki dobroci, 
łagodności i cierpliwości pozyskał wielu dla Chry-
stusa również w tragicznych okolicznościach wojny 
i okupacji. 


